Piknik Różowej Wstążeczki - Biłgoraj

Piknik Różowej Wstążeczki został po raz kolejny zorganizowany w Biłgoraju przez Stowarzyszenie Klub Kobiet po Mastektomii “Amazonki”. 

- Zależy nam, żeby jak najwięcej kobiet poddało się badaniom i nauczyło się systematycznie badać swoje piersi w każdym miesiącu. Kobiety muszą zadbać o swoje zdrowie i bardzo szybko zgłaszać się do lekarza, jeśli wyczują jakieś zmiany. Na swoim przykładzie wiem, że przy raku czas odgrywa ważną rolę. Siedem lat temu zauważyłam takie zmiany u siebie. Stwierdziłam to w czerwcu, a w lipcu już byłam po zabiegu. Odbyło się nawet bez chemii w tym wczesnym stadium. Dziś czuję się dobrze i wiem, że mam obowiązek pomóc innym kobietom. My Amazonki jesteśmy dowodem na to, że można zwyciężyć z rakiem w batalii o życie – mówi Teresa K. z Biłgoraja, która nieformalnie przewodniczy Amazonkom z powiatu biłgorajskiego. 

Uczestniczą one w działalności zamojskiego stowarzyszenia i co tydzień spotykają się w Biłgoraju.

- Przypuszczamy, że w powiecie biłgorajskim jest dużo kobiet po mastektomii, ale ukrywają to. Całkiem niepotrzebnie. Razem z nami byłoby im łatwiej. Mogłyby np. skorzystać z pomocy psychologa i z różnych form rehabilitacji. Zachęcamy, żeby te kobiety przychodziły we wtorki o 17.00 do sali klubowej Biłgorajskiego Centrum Kultury. Zapraszamy również inne osoby z rozmaitymi problemami onkologicznymi. Postaramy się im pomóc, ułatwić skierowanie na badania specjalistyczne, na leczenie, względnie na rehabilitację – apelują biłgorajskie Amazonki.

Jedna z biłgorajskich amazonek przypadkowo, w autobusie, zauważyła kobietę z charakterystycznym po mastektomii obrzękiem ręki, który występuje zwłaszcza przy przemęczeniu pracą. Okazało się, że tamta kobieta istotnie była po zabiegu amputacji piersi. Skorzystała z propozycji stowarzyszenia, które zapewniło jej rehabilitację. Obecnie już czuje się dużo lepiej i chętnie bierze udział w spotkaniach Amazonek. Przestała myśleć, że przez chorobę, którą udało się jej przeżyć jest gorsza. Wyszła w swoim środowisku z izolacji, a pomógł jej w tym przykład innych Amazonek. 

- Pomimo, iż biłgorajskie spotkania dla osób z problemami onkologicznymi organizowane są od dawna, na razie przyszedł na takie spotkanie tylko jeden mężczyzna. A przecież rak prostaty zdarza się nawet już u trzydziestoparoletnich mężczyzn. Powinni zgłaszać się na spotkania wszystkie osoby, które zauważą u siebie niepokojące objawy, względnie żyją w poczuciu zagrożenia, z racji dziedzicznego obciążenia chorobą nowotworową. Dotyczy to zarówno kobiet jak i mężczyzn. – mówi lekarz med. Krystyna Krzysztoń-Król, kierownik Przychodni Zdrowia w Biłgoraju. 

14 lipca z okazji Pikniku Różowej Wstążeczki w biłgorajskiej przychodni badania palpacyjne wykonywali, przez wiele godzin, zamojscy lekarze: Teresa Sosnowska, Zofia Świtka, Anna Twardosz i Grzegorz Winniczuk.

W Pikniku uczestniczyła też psycholog Joanna Górka i Dorota N., prezes zarządu zamojskiego stowarzyszenia “Amazonek”. A także Barbara Szczerbińska, koordynator współpracy międzynarodowej z Centrum Szkoleniowego.

Piknik rozpoczęto prelekcją w BCK. Do późnych godzin wieczornych lekarze badali kobiety. W tym czasie na placu przy BCK Amazonki urządziły loterię fantową, kwestowały z puszkami i rozprowadzały fachowe broszury pt. “Badaj sama swoje piersi”. 

- Dysponujemy 120 skierowaniami na bezpłatne badania mammograficzne kobiet, u których w wyniku badań palpacyjnych zostaną wykryte niepokojące zmiany. Koszty badań i akcji szkoleniowych finansowane są przez fundusze, jakie udało nam się pozyskać z Unii Europejskiej. W ramach tego programu m.in. organizujemy spotkania w gminach. Te działania uaktywniają społeczności lokalne wokół problemu schorzeń onkologicznych. Czego przykładem jest właśnie Piknik Różowej Wstążeczki w Biłgoraju, cieszący się zainteresowaniem i wsparciem tutejszego samorządu, BCK i innych instytucji, organizacji, przedsiębiorców. Zależy nam na tym, żeby jak najwięcej kobiet z tego skorzystało – powiedziała “Kronice” Dorota N., prezes zarządu Stowarzyszenia zamojskich Amazonek.

Amazonki dziękują za pośrednictwem “Kroniki” za wsparcie w organizacji Pikniku Różowej Wstążeczki w Biłgoraju: władzom samorządowym, Teresie Król – kierownikowi Przychodni Zdrowia, BCK, Alicji Tuzinek z BARR S.A:, Janowi Rejmanowi – właścicielowi sklepu “Groszek”, Mieczysławowi Strzałce – właścicielowi sklepu spożywczego, J.B. Nieściorowi – właścicielowi masarni w Księżpolu, Andrzejowi Wasągowi – właścicielowi masarni w Hedwiżynie, Teresie Supstek – właścicielce piekarni w Księżpolu, Teresie i Czesławowi Obszyńskim – właścicielom ciastkarni, właścicielowi Pizzerni “U Kazika”, Stanisławowi Lewandowskiemu – prezesowi Klubu Abstynenta “Oparcie” w Bidaczowie Nowym.
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